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Rewolucya w Rosyi.
ilu Deteisbonkieao.

(Telefonem  od naszego koresponden ta)
W iedeń. „N. 1 . Presso" donosi za „Lokal- 

anzeigerem l1. z Sztokholm u: W io b o to  tłum  
socyfiliscvezny otacza! budynek  Dumy s trz e 
żone przez zbrojna m ilic ję  i oddziały żnt- 
nierzy. Tłum demonstrował przeciwko za
trzymaniu monarchii i objęciu kierownictwa  
armii przez w. ks. Mikołaja Mikołajewicza.
( ziomkowie rządu  nie mogli ąię na ulicach 
inaczej pokazyw ać, jak  ty lko  w s a m o - 
e. h o d a  c h p a n c e r  n y e. h. s to jących  pod 
kom endą a n g i o 1 s k  ą. Dla uspokojen ia  lu
dzi rząd  prow izoryczny w ydal ponow ny m a
nifest. Socyaliści domagają się natychm ia
stow ego zwołania plebiscytu, grożąc w prze
ciwnym  razie zamachami na rząd prowizo
ryczny, jeżeli życzeniu ich nie stanie się za
dość. D om agają się nad to  w y d a 1 e n i a 
i a r a. czemu rząd nie chec zadośćuczynię 
zt w zględu na stanow isko  w łościan.

W P etersbu rgu  obiegają najrozm aitsze po
g łosk i i p a n u j e i  n p e I u a u i e p e w - 
n o ś ć, g d z i e z n a j d  u j e s i ę  w. ks. M i- 
k  o 1 a j M i k  o I a j c u i e z.

i n i  stanowi
, Telefonem  od muszego korespondenta).
Wiedeń. w l.£ ,.N . P r. P roste" donosi 

•/.a „H am burger F n-im tenblatte in". że w 
P etersburgu  dalej trw a ni,‘pewne usposo
bienie. W pałacu tanrycD.kim wre jak w u- 
lu. X i e p e w n e m j e s t  s i a n o w i 1 k  o 
w o j s k a . -  n a  f r o n c i e ,  w kt.ónrm 1o 
k ier m iku obiegają eo raz l<> inne z sobą 
sprzeczne p o g h sk i.

Rokosz wojsk rosyjskich.
Telefonom  od naszego korespondenta).

W ieaeń. „X. W. Jo u rn a l"  donosi z JJhl- 
m oe, że także  w  w ojsku rosy jsk iem  ma 
M o t d  a w i i  w y h il e li I r o k o s z. g 1 ó- 
w n  i e z p o w o d  u b r a k u  ś r  o d  k ó  w 
ż y w  n o ś  c i. W n i e p o k o j a  c h b i o- 
r z e u rl z, i a 1 40.1)01) ż o 1 n i o r  z y.

m  w nu
Kopenbaga. „B ozialdem okrateii" otrzy- 

m ał w iadom ość 7 fińskiej gratiiiey, że t a- 
k ż e w n i e k . t  o r  y  e b a z y ti t  y c 1 i e h 
g  u l> o r n i  a e h  R o s y  i w y  b u e li 1 a r e- 
w  o 1 u c y  a.  <3 a. r  il i z o 11 y  p o ł ą c z  y- 
1 v  s i < z r e w o 1 11 c y  o n i s  t a. ni i.

Sprawa palika zapora na d u  pokoju.
(Telefonem  od naszego korespondenta).
W iedeń. „N eue Froie P resse" donosi 

W obce. w spółpracow nika dziennika szw edz
kiego ośw iadczył jeden  7  prz-owódoów ro- 
bdtniezyeb: X i e p r o w a d z i m y  w o j-
n v  7. o b c y m i  n a r o d a m i ,  t y l k o  
P r z o e i w  k o  u o i s k  o w i.

X i e m e y  111 u s z ą d a ć g w a. r a 11- 
c y e. ż o P o l a c y  b ęd ą m o g l i  s i ę  
s a 111 i •/. o r g  a 11 i z o w a ć i w y b r a ć 
f o r  m ę r z ą d 11. j a k ą b ęd ą e h o- i c 1 i. 
W t e n  s p o s ó b  g  i ó w 11 a z a p o r a,, 
s t o j ą c a  n a  d r o d z e  p o k o j u  b ę- 
d z i e u s 11 n i o t ą.

Anglia opiekuje się carem.
Rotterdam. „D.rtly Chronicie11 donosi: Ro

syjska amhasiidu w Anglii wzlirania się na 
razie uydawaui a paszportów do Rosyi prze
bywającym w Anglii obywałelom  rosyjskim.

Angielski ambasador w Petersburgu otrzy
mał polecenie, i.nterweniowr;ifiia u nowego 
rządu w sprawie osobistego bezpieezeń>tv,'a 
rarl i jegę rodziny.

Tylko: „Mikołaj komano\*“.
Kopenhaga. W edług oslatnieb depesz z 

Petersburga, pi.-ząe o carze, nazywają go  
już dzienniki tylko: Mikołaj Romanow. 0 -  
góluie sądzą, żd car \>ybierze Kopmdi.tgę' na
mm jsco  s w u g o  p o b e i u .

Car —  w Carskiem Siole.
L ondyn. B. kor. Biuro Reutera donosi z 

Petersburga: O.ir przybył do Carskiego .Sio
ła.

Skazani na przymusowy pobyt...
Diisseldorff. Z (jenowy donoszą do 

Dtisseld. Generała nz." za „Lelio de Paris“ : 
Rząd petersburski zabronił osobom należą
cym  do domu cesarskiego opuścić wojskowy  
okręg Petersburga.

Brusiłow i Ruzskij.
nugano. Xadcszla tu wiadomość, że gene

rałowie B r u s i ł o w  i R u z fik  i j, dow ódz- 
oy frontu północnego i  południowego, p r z y -  
r z e k l i  n o w e  nr u r z ą d o w i w i e r - 
n o ś  ć.

Pomnik dla ofiar rewolucyi.
Paryż. „Tcmps" dono-d. że ofiary rewoltt- 

( yi petersburskiej p o e h o w a 11 o p r z o d 
P a 1 a e o m z i m o w y m. g i l z i e  b ę d 7. i e 
w z 11 i e s ijo n y d l a  ni  e li p o m n i k.

Ulgi podatkowe dla rolników.
(Korespondecya ..Głosu Narodu").

W iedeń, 21 m aroa.
R ozporządzenie m in isterynlue z dnia fiu li

s topada  1915 ro k u  o odp isyw aniu  podatków  
i dodatków  w ojennych  w G a lic ji nie zado
woliło kół in teresow anych , bo nie uw zględni
ło w pełni zniszczenia w yw ołanego w k ra ju  
w ypadkam i w ojennym i. W ciągu rokow ań 
z m inisterstw em  sk arb u  kola. in teresow ane 
zażąd ali by w okolicach, o k tó ry ch  d o s ta 
tecznie jesi w iadom em . że one u leg ły  znisz
czeniu w ojennem u, n astąp iło  genera lne  od
pisanie p o d a tk u  g run tow ego  i dom ow o-kla- 
sowego, gdyż postępow anie indyw idualne 
uzasatlnionem by by ło  chyba ty lk o  w odnie
sieniu do osób, k tó re  ty lko  częściow ą po
niosły stra tę .

Do trigo żądania  m in isterstw o skarbu  nie 
przy thyfilo  się, obsta jąc  przy zas;idzie, że 
z dobrodziejstw a odp isyw ania  ]>odatków 
mogą. korzystać  ty lk o  poszczególne osoby 
i to i>Iko w m iarę udow odnionej s tra ty  w 
det-iiotiaeb. W myśl jed n ak  przyrzeczenia u- 
dzieloimgo. na o sta tn ie j konforeneyi odbytej 
w m inisterstw ie skarbu , m inisterstw o to po
leciło k rajow ej d y re k c ji  skarbu  zastosow ać 
uproszczone postępow anie  przy dochodzeniu 
s tra t w poszczególnych gm inach i p rzy  s ta 
w ianiu w niosków  o odpisanie podatków . To 
uproszczenie posiępyw an ia  nie śmie jednak  
być posunięte  do tego  stopnia, by d y rek ey a  
skarbu  cale okolice oznaczyła jako  znisz
czone przez n iep rzy jac iela  czy też poszkodo
wane.  Przeciw nie, w drodze urzędow ej musi 
być stw iordzonom , czy i w k tó ry ch  częściach 
danego obszaru zaszły tak ie  szkody, że su- 
m aiyezne odpisanie podatku  bez indyw idual
nego postępow ania, pogodzić się d a  z posta 
nów Dniam i rozporządzenia m in isteryalnego . 
J a k o  tak ie  obszary  w chodzą przedew szyst- 
kieni w rachubę m iejscow ości zniszczone 
przez n ieprzy jaciela w zględnie u p rzątn ię te  
przez w łasne lub sprzym ierzone w ojska i 0 - 
koliee ew akuow ane w  czasie m a d z y  u p ra 
wą roli a  żniw am i, a położone na wschód od 
D unajca.

W edle w skazów ek m in isterstw a w ładze 
podatkow e I in stancy i m ają  przy  w spółu
dziale innych  w ładz państw ow ych  i a u to n o 
m icznych w ykazać, w k tó ry ch  gm inach k a 
ta s tra ln y ch  uspraw iedliw ionem  b y łoby  sum a
ryczne odpisanie podatków  z w yraźnem  je 
d nak  w yliczeniem  w łaścicieli, k tó rz y  szkody  
nie ponieśli. D yrekeya sk a rb u  p rzed k ład a 
ją!' m in isterstw u tak i e labora t staw ia rów no
cześnie w niosek o odpisanie podatku . Miej
scow ości jed n ak , k tó re  w całości pod legają  
podatkow i dom ow o-czynszow eim i ty lk o  w 
w yją tkow ych  w ypadkach , m ianow icie, gdy  
są w zupełności zniszczone lub  całkow icie  0- 
próżnione, w chodzą w rachubę przy  zg łasza
niu pow yższego .w niosku.. Dla gm in, co do 
k tó rych  jeszcze nie w y kazano  rozm iaru 
szkód, o k tó r y  li jednak  p rzy jąć należy, że 
i w nich stosunki są podobne ja k  w gm inach 
g rupy  pow yższej, dy rekeya  skarbu  zastrzodz

sobie może postaw ienie  w niosku w spraw ie 
sum arycznego odpisania po d a tk ó w , aft do 
czasu urzędow ych oględzin  lokalnych .

Pzezególow e d y rek ty w y  daje m in isterstw o 
skarbu  co do in te rp re ta c ji §§. 20 i 22 rozpo
rządzenia, k ład ąc  m iędzy innem i nacisk , że 
wedle §. 20 niem ożność gospodarow ania 0 - 
eenioną m usi być n ie ty lko  z p u n k tu  wadze
nia przedm iotow ego, lecz rów nież i ze s tan o 
w iska podm iotow ego.

W każdym  razie  ściąganie  podatków ' g ru n 
tow ego i dom ow o-klasow ego w raz z d o d a t
kam i w ojennym i w obszarze przew idzianym  
rozporządzeniem  m in isteryalnem  z dnia 30 
lis to p ad a  1915 ro k u  dz. u. p. Nr. 358 zostaje 
zaw ieszonem  aż do chw ili, w k tó re j docho
dzenia  będą ukończone i zapadn ie  decyzya 
m inisterstw a, skarbu . — ag.—

Z krakowskiego pałacu sztuki.
Twórczość Zofii Luhnńskiej — Stiyjeńskiej 

odbita w obecnej przejrzystej wystawie zbioro
wej zdumiała nawet tych, co wierzyli w ogro
mny jej talent, ,0  znali jej kompozycyo da
wniejsze, ilustracje arcyciekawe do bajek, zdo- 
hiny i -pyszne szkice sytuacyjne z typami fi
gur w idzianymi w fan taz ji ludu w osnowie ko- 
lend i jiastoralek. Dzisiejsza wystawa jest pra
wdziwą rew elacją 1 ego bujnego talentu tw ór
czego naprawdę ze siebie, ze swojego wnętrzne- 
go życia, z własnej wyobraźni stwarzającego 
światy żyjące typów pełnych ruchu, ognia, tem
peramentu i swojskośei takiej, że żaden malarz 
im presjonista nio wytrzym a tu  konkurencji 

choćby dlatego, ponieważ żaden realizm w od
twarzaniu z modelu nie jest w stanie dać tej 
dozj dosadności typu, jaki daje czysto expre- 
ry jna sztuka Luhańskicj. Oczywiście z tego 
ptmktu widzenia byłoby głupstwem szukać 
u niej poprawności fo rm ,: laicy wyśmiewają 
to pozorne niedołęstwo formy, nie widząc o 
wiele ważniejszych zalet: mowv wyrazu i ru
chu niezależnie ed formy; c we nić jo potrafią 
tylko znawcy a ci dla talentu Stryjeńskiej mo
gą być tylko z pietyzmem.

Aiedmnaście ilustracji do „Romansu" daje hi- 
łto ryę pastuszka.; k tóry  niespodzianie zna-lazł 
się w salonach wielkomiejskich. Charakteryfety- 
ka osć)Vi i typów — zwłaszcza trzepiącej na 
ganku dywany służącej, dalej podlotka ze zło
tym warkoczem, lokaja, a przedewszystkicm 
pastuszka z fujarką, snuje s ię  w urywkowej 0- 
snowie t j rch 17 obrazków, będących cząstką 
zaledwie dużego zbioru (coś ponad 2l)0; kom
pozycji artystki dotąd jeszcze nie wystawio
nych, w tak  lapidarnej wymownej ekspresji, 
że wszelkie objaśnienia tu  zbyteczne. — Pomi
jam szkice do kostjmmów, jako rzeczy słabsze, 
a omówię prze lewszystkiem „Kujawiaki" jako 
drugą, a trak c ję  wystawy. Zarzucają artystce 
japouszczyznę; zapewne, że wpływ jest. silny 
ale wyszedł 011 na pożytek, o ile chodzi o do- 
tadność eharakteiystj-ki nielm i wyrazu. Tu 

1 wre, kipi żjcie; dwie haby kujawskie o tęjijm
I wjTiizie twarzy ułapiły się i tań, u ją zawzięcie 
! w swych barw stycli spódnicach: na wozie dra-
II iniastj 111 co koń wjyskoczy pędzą haby i Mo- 
1 s ie i ze strachu ledwie się mogąc utrzymać dra-

bek kurczowo zaciśnięitemi rękami i szlagon 
już widocznie pod debrą da tą  — wszyscy w 
przepychu swych barwnj-ch strojów' kujawskich, 

malowanych jaskrawym i czystymi koloram i 
Niektóre z tjmh „Kujawiaków" są wyłącznie 
dekoracyjnie pojętemi zestawieniami barwnemi 
bogatej kolorystyki ludowej, w innych chodzi 
widocznie więcej o fabułę czy o typy osób i 
ich życie. Całość ma wartość nieprzeciętną. 

Oby się doczekała iychłego wydania ja a  po
przednio Paotorałki.

Bożki słowiańskie, Lei, Pogoda. Warwas, 
Tryglaw i t. d., opracowane już to  we fresku 
na murze już to  w rysunku m ają więcej ten- 
dencyę dydaktyczną czj’ informacyjną, są ry
sowane z dbałością o zwięzłość a. nawet dosko
nałość fermy jakby naprzekór tym, co zarzu
cają artystce nieumiejętność rysowania. Przy
znam się, że te rzeczy mniej mi przemawiają 
do przekonania niż te  paradne „Hustracye do 
kamyczek, będące dalszym ciągiem „Pąsuorar 
łek“, niż „Kujawiaki i , Romans". Tu właści
wy teren twórczości tego rm pospolitego talentu 
twórczego i tylko gorąco pragnąć możemy, a- 
by artystka, z takiem  samem powodzeniem snu
ła dalej czarowną nić swych wspaniałych po
mysłów na nulę ludową tak  bardzo polską i 
swojską. L. M.

I

Listy lwowskie.
Lwów 20 marca.

(Termin otwarcia wystawy na rzecz ciemnych 
inwalidów-. — Nowa msty+ucj-a wydawnicza. 
— Uprawa nieużytków- . — Z Tow. Dzienni

karz) ro lskiekj.
Onegdaj na posiedzeniu kom itetu w ystaw y na 

dochód oci®mniałj’C.h inwalidów wojennych z 
Galieyi, pod protektoratem  Arc.yksięcia Karo
la Stefana, uchwalono ostateczny term in 0- 
tw arcia tej w ystaw y w niedzielę Palmową I  
kwietnia. Otwarcia dokona prawdopodobnie 0- 
sobiście Arcyks. Karoi Stefan; dotychczas jest 
obrazów, rzeźb i rzeczy giaficznj'ch z górą 400;

między niemi dzieła znakomitych mistrzów 
współczesnych. Losów będzie 40.000 ipo 1 koro
nie, a więc szanse w ygrania będą stosunkowo 
duże. Od wczoraj otwarto w Izbie handlowej i 
przemysłowej stałe biuro wystawy, urzędujące 
codziennie od 11 do 1 w południe; kierowni
ctwa tego biura podjął się zastępca preze
sa Tow-. Przyj, sztuk pięknych p. St. Sokołow
ski, do którego należj- zwracać się po inform a
cje .

We Lwowie powstaje nowa in s ty tu c ja  wy
dawnicza: mianowicie właściciel wzorowo pro
wadzonej czjrtelni „Żartów" Dr Lewicki otwiera 
dział wydawniczy przy współudziale kilku li
teratów i artystów. Zakupiono już kilka nowo
ści polskich, oraz zamówiono u jednego z gło
śnych nowych powieściopisarzy przekład dzieł 
ciekawych powieści niemieckich.

I)o zarządu m iasta naszego wpłynęła od Tow. 
ochrony zwierząt, p e ty c ja  w sprawie zorganizo
wania we Lwowie pierwszej pomocy w nagłych 
wypndka. h dla zwierząt. W p ety c ji wskazano 
na konieczność sprawienia wozu ratunkowego 
celriu odwiezienia chorych lub okaleczał)ch 

zwirrzat na miejsce leczenia. Podobno szlache-

ARN OLD BEN NET.

Szczyt złudzenia.
Przełożył Fryderyk Gichner).

1.
Byłem bardzo rozdrażn ion j i b jć  może 

d la tego  nie poznałem  go. póki nie podszedł 
ku m nie i nie położył mi ręki na. ram ieniu.

P rz jd n iem  do P ary ża  tego  popołudnia i 
zajechałem  do owego ładnego , dobrze u rzą
dzonego m ałego hotelu , k tóry  wsz.y^cy zna
my i k tó reg o  adres w skazujem y chętnie 
w»7.ystkim przj-jacio łom : nie było tam
je d n a k  ani jednego  w olnego pokoju . Nie zna
lazłem  rów nież m iejsca i w siedm iu i in n e  fi 
p ierw szorzędnych  hotelach , do k tó rych  w stą
piłem. W y g ląd a jący  ja k  jak i książę, po rlycr 
o sta tn iego  z tych  siedm iu hoteli racz jd  mnie 
objaśnić, że w tym  czasie P aryż b jd  przepeł
niony obcym i i że tjd k o  w hotelach tak ich  
ja k  G rand luli Term inus kolo dw orca St. l.a- 
zare m ógłbym  ew entualn ie  znaleźć pom iesz
czenie. W ybrałem  ton osta tn i i otrzj-m alem  
pokój Nr. 973 na najwj-ższem  piętrze.

Sądziłem , że k ło p o ty  moje nareszcie się 
skończyły . Lecz nie! S to jący  w- bram ie w spa
niały poriyor zbliżył się. aby zabrać  z do
rożki moją walizę, gdy w tern dziw acznie li
bram i. szkaradna  i podstarza ła  kob ieta , zbie
gła nerw ow ym  krokiem  po schodach i zaw o
łała, aby  odebrał je j pud ła . Posłuchał. Rów
nocześnie zajei h a ł autom obil te j o rdynarnej

i w strętnej k rea tu ry , w ielki ja k  w agon k o 
lejowy i zm usił moją dorożkę do cofnięcia 
się w dól uliuy. Musiałem czekać, upokorzo
ny i bezradny , aż ow a w strętna wiedźma u- 
lokuje się w swym  olbrzym im  w ehikule  przy 
poino, y służącej, portyora i dwóch chłopa
ków hotelow ych, podczas gdy  1axam otr mo
jej dorożki dodaw ał pilnie een tym jr do een- 
iym ów . ( 's ta teczn ie  b y łb jn is ię z to m  pogodził, 
gdyby  to  była osoba m łoda i ładna , gdyż wr 
tak im  razie można b j było jej szorstkość  i 
bezw zględność ła tw o  w ybaczyć. Lecz nie b y 
ła ani m łodą ani ładną . O statecznie  była 
n iegdyś m łodą, lecz ładną  n igdy  być nie 
m ogła.

Takim  byl pow ód m ego podrażnienia.
„ lla llo ! j . i k  się m asz?"
„Dopiawrd j '“ , zawmłałem mile zdziw iony, 

„jeśli m ,.‘ nio mydę. niain przed sobą m łodsze
go P.oissy!"

Gd naszego o sta tn iego  w idzenia się hpły- 
nęlo blizko dw adzieścia lai .  mimo to pozna
łem zaraz w jego  łagodnej i m elancholijnej ; 
tw arzy  ozdobionej de lika tnym  wąsem  i m ięk
ką. b rodą , pełne przedw czesnej powagi rysy  
p ię tnasto le tn iego  chłopca, k tó ry  bjd moim 
kolegą szkolnym .

Nie bez .dumy opow iedziałem  mu zaraz, że 
joMem tea tra ln y m  k ry ty k iem  pew nego lo n 
dyńsk iego  dzienn ika, k tó rego  red ak ey a  po
stanow iła  rac/ryć sw ych czy te ln ików  k ry ty 
kam i w ybitn ie jszych  francusk ich  komedyd i 
że przyjechałem  w łaśnie do P ary ża  na p rzed 

staw ienie „N otre Damo dc la fam ę" w te a 
trze \  audorille .

W trak c ie  togo opow iadania przyszło  mi 
nagle na myśl:

,,A p r o p o s ,  chyba nie je s te ś  k r e wn y m 
Gktawdusza Boissy?"

W duchu pragnąłem  o trzym ać odpow iedź 
po tw ierdzającą , albowiem  mimo w szystko, 
jest pew na przyjem ność w  św iadom ości, że 
się chodziło do szkoły choćby naw et ty lk o  
7. k rew nym  człow ieka ta k  ogrom nej europej 
sk iej sław y, jak ą  eioszyd się U ktaw iusz Bois- 
.-j k tó ry  na swej drugiej kom edyi zarobił 
półtora miliona, f r a n k ó w .  Mimo pow odzenia, 
sztuka ta byki rzeczyw iście dobra.

„To ja  w łaśnie jestem ". —  odpow iedział 
skrom nie.

Nie w ydałem  zadziwiom-go „N ie!“ . W y
k rzy k n ik  ta k i b jd b j' n iedelika tnością . J e 
dnakże  obaw iam  się. że nie zupełnie udało 
mi się uk ryć  mego zdum ienia. M usiałem się 
usilnie bronić przeciw ko pow szechnem u 
m niem aniu, jak o b y  żaden ch łopak , z k tó rym  
się chodziło do szkoły, nie m ógł s tać  się w iel
kim  człow iekiem .

..Popraw ni)*" — rzekłem  ta k  spokojnie, 
j ; 1 k ty lko  m ogłem  i dodałem , bvzydko k ła 
m iąc: „Hm, w cale mnie to  nie dziw i!" Rów'- 
nocześnie zaś słyszałem  w duchu  sam ego 
siebie, m ów iącego k ilka  dni później w  redak - 
eyi m ojego dziennika: „S potkałem  w  P a iy żu  
O ktaw iusza Boissy. W iecie może, że chodzi
łem z nim do szkoły".

„Zapew ne zapom niałeś, jak ie  noszę imię", ■ 
rzekł. e

„N ie. bynajm niej, —  odpow iedziałem . 
„Nazywyaleś się M łodszy. N igdy nie n azy w a
liśmy cię in a .ze j, w odróżnien iu  od tw e g o ' 
s tarszego  b ra ta " . U śm iechnął się ła g o d n ie .! 
„Lecz cóz robisz tu ta j? "  I

u k taw iu sz  B oissj był bogatym  człowde-! 
kiem. W j-glądał na  bardzo bogatego  n a w e t . 1 
Był prawRziwym  ulubieńcem  losu. To t e ż ' 
wydaw ał się szczególnie nie n a  m iejscu w7 tej 
rozleglej, banalnej hali ho telu  T erm inus, po- 
m iędzj7 ruchliw ym , w7iecznie za ję tym  tłu 
mem pospolitych  m ieszczan, m niej zaino- 
żityc.h turystów 7, różnego  rodzaju  podróżn jT h  
i kom iw ojażerów . P ow inienby by ł mieć co 
najm niej jak iś  ban lzo  w y szu k am ' p ry w a tn y  
ap a rtam en t w ho telu  „M eurice" lub „B risto l", 
jeżeli m iał w ogóle m ieszkać w7 ho te lu , a  nie 
w sw ym  wdaSnjnn domu.

„ Je s tem  trochę  nerw ow y", —  rzek ł popro
si u. zupełnie ta k , ja k b y  m ówił: „P ięk n ą  m a
my dzisiaj pogodę, p raw d a?" -

„O ch" — zaśm iałem  się, zdecydow any wi
dzieć w nim t j  lko  m ego kolegę Boissy 
M łodszego a nie słjm nego O ktaw iusza Boissy.

„B uję się chorobliw ie o tw arte j p rzestrzeni 
a rów nocześnie nie znoszę tak że  zam knię tych
m iejsc, szczególnie 
to. Lecz cóż ro b ić : 
sem ".

„B ardzo  mi cię 
„Poradzono  mi.

wr czasie ruchu . S traszne  
.. T rzeba  się zgodzić z lo-

ża l“ , —  odpow iedziałem , 
ażebym  sb udał na d łuż

szy pobyt na w ieś". — ciągnął dalej swe 0 - 
pow iadanic. —  „zam ów iłem  na kolei spe- 
ty .iiu y  w agon salonow y, ab y  mieć ja k  naj 
.więcej pow ietrza J o  oddychania i odw ażyłem  
się w yjechać z domu autom obilem  n a  s ta 
c ję .  Sądziłem , że potrafię  swój w stręt prze
zw yciężyć. Lecz nie! Po p rzy b jy iu  na stacyę  
dostałem  strasznego  a tak u  nerw ow ego i ca 
le cztery  godzin}7 przesiedziałem  n a  swym  
k u ferk u , nie m ogąc się ruszyć. Z a żadne 
sk arb j7 św ia ta  nie byłbym  się odw ażył w siąść 
do ow ego wozu salonow ego! Nie bjdem  w 
stan ie  w rócić do dom u autem , p iechotą  ta k ż e  
iść nie m ogłem . T a k  więc .wstąpiłem do tego  
blizko dw orca położonego "hotelu i od ow e
go czasu ciągle tu  pozostaję".

V k ied j7ż się to  s ta ło ?"
„T rzy  m iesiące tem u. Moi lekarze  tw ierdzą , 

ze za szesć ij-godni w rócę o ty le  do zdrow ia, 
żc bęcle mógł stąd  w yjść. S traszn ie  m nie ta  
choroba gnębi. Nic na to  jed n ak  nie m ożna 
poradzić! W ynajm uję tu  ea łj7 szereg pokoi 
i m am  w łasną służbę. Z arząd  hotelu robi, 
co m oże, ab y  mi było  w ygodnie, lecz n a tu 
ra ln ie". —  Mm b aą l ręk ą .

„Sądzisz dop raw dj', że nie -mógłbyś w y jść  
za b ram ę i u d ać  sie do dom u?" —  zap y ta 
łem.

. \  ie odw ażę się n a  to "  — rz e k i z p rzeko
naniem . „W stąp  do m nie, nap ijem y się h er
ba ty . d o b rz f?" .

(Dokończenie nastąpi;.
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m a ta in sty tucja  ma wazelino widoki powo
dzenia. Miasto Lwów będzie więc pierw^zem 
miastem polskiem, mającem „Stacyę ra
tunkową- dla zwierząt.

Pora wiosenna i pozostająca 7. nią potrzeba 
uprawy gruntów, daje sposobność zarządowi 
miasta do poczynienia jak naj.energiczmejszych 
starań, by wszystkie grunty i nieużytki były bez
warunkowo uprawione i zasiane. Aflccya ta  pro
wadzona wspólnie 7. kom endą miadta zakre
śliła plany p racy ,'do  której pouzeba wiele sił 
ze wszystkich sfer naszego miasta. Rada szkol
na krajow a zarządziła, aby w tych robotach by
ła tak ie  pomocną młodzież szkolna pod kierun
kiem nauczycieli. Zarząd naszego miasta zaj
muje sic obecnie sortowaniem gruntów i poczy
nił już starania, aby zapewnić odpowiednią 
ilość nasion.

Zaraz po świętach odbędzie się walne zgro
madzenie Tow. Dziennikarzy Polskich. Na po
rządku dziennym, poza innemi sprawami, wybór 
czterech członków wydziału. O obecnym stanie 
funduszów Towarzystwa Lo bilansie za ubiegłe 
trzy lata obszerniej w następnej koresppnde.11- 
oyi. Ego.

Pod kon tro^  robotników.
Sztokholm . Donoszą dn ..A lfondhrdet", 

że najw ięksae  w i ę z i e n i e  ś l e  d  e z e w 
P e te rsb u rg u  zostało  przez tłu m y  o b r ó c o 
n e  w p e r z y n o .  M ianowany g u b ern a to 
rem br. Rosen został uw ięziony, a na jego  
m iejsce pow ołano Siuliufucła. Z g ran icy  ru 
m uńskiej nadchodzi w iadom ość. 7.0 k ó m i- 
t e t D u m y  oraz r z ą d p r o w i z o r  y  c- z- 
11 y  s ą  k o n i  r o 1 c w a n e p r z e z  
w s  p ó l n y  k o m i t e t r o b  o t n i  k  ó w  i 
ż o ł n i e r z y  i że jest p o s t  a n o w i n n e  
w s t r z y ni a ć p r  a c c w e w s z v  s  t- 
k i e h f a | ) i y k a  c h. w r a z i  e g  d  v  b y  
r 7 ą d c h e i a ł o d s t a  p i  ć o >1 p r o u r  a - 
tn u r e w o 1 u e y  j 11 o g o.

ż wirów rewolucyjnych.
Sztokholm . W niedzielę odbyło  się w gm a

chu D um y w P ete rsb u rg u  zgrom adzenie de
legatów socyalno-rew  o lucyjnej p a rty  i robo
tn iczej. Było 1300 p rzedstaw icieli ro b o tn i
ków , oraz znaczna liczba żo łn ierzy  w m undu
rach. R eprezentanci prow izorycznego rządu: 
książę T.wow oraz M iljitkow chcieli dow o
dzić. że szybkie  przyw rócenie p o rząd k u  ja- 
ko też  jedność między' p a rty am i są niezbędne, 
aby  najp ierw  doprow adzić  w ojnę do  zw y
cięskiego k o ń ca , a  następ n ie  w szystkiem i si
łami ■ zaprow adzić  porządek  w ew nątrz p ań 
stw a. Nie chciano ich siuehać. Ju ż  po p ierw 
szych słow ach jednego  z nich. p rzerw ano 
m ow ę. Ze w szystkich stro n  podniósł się g ło 
śny  p r o t e s t  p r z e c i w '  r 7. ą d o w i, k t ó- 
*' >' — ,i; |k w ołano — u s i ł u j e  z b y w a ć 
n a r ó d  n a d  z i e j  ą. i o m a. m i ć g  o. Mów
cy w ojskow i ośw iadczyli, że a n i i m w g  1 0 - 
w i e s ł u e h a ć i ł  i k o 1 a j a  M i k o ł a j e -  
v\ i e z a. Jed n em  słow em  przedstaw icieli 
prow izorycznego  rządu  form alnie zakrzycza- 
no. W ybrana na zgrom adzeniu  kom isya o - 
g ł o s i ł  a p r o t e s t  p r  z e e i  w d a 1s z e - 
m u  i s t n i e n i u  o b e c n e j  D u nr y i 
[ t r z e c i  w j e j r z ą d o w i, oraz w y  r a - 
z i ł a  ż ą d a n i e  r o z p o c z ę c i  a ri a - 
t y c h m i a s t  o w y e h  r o k o  w a ri p o - 
k o j o w y  c h.

* * *
K openhagą. Przez F laparaudę d o ta rły  do 

K openhagi now e w iadom ości św iadczące, że 
ang ie lsk ie  ig ran ie  z ogniem  zaw odzi, św iad 
czą o tein  rozbicie i znam iona rozw ijającej się 
kontrrew  olucyi. Pom iędzy' program em  Diuny, 
ą  p a rty j robo tn iczych  is tn ie ją  zasadnicze ró 
żnice, bo now y rząd  usiłu je  podtrzym ać woj
nę a m asy robotn icze żądają  n a ty ch m iasto 
wego zaw arc ia  pokoju .

W chodzi w grę  n ie ty lko  w alka  ty c h  dw u 
obozów  zespolonych  sztucznie w obecnym  
rządzie, lecz w y ch y la  głow ę p a r ty a  w ie lk ie
go k s ięc ia  i b iu ro k ra c ja  o d trącona od żłobu 
i łapów ek . P op i w ichrzą sw obodnie w śród 
ludu a  g łó d  i zniszczenie w ojną podnieca 
tłum  do w alki.

Na w ojsku  tak że  p o legać  nie m ożna ro z
sa d z a ją  je  pow iększające  sfe  c iąg le  ry sy  nile- 
karności, n ikn ie zapał do dalszej w alki p rzy 
głuszony' ok rzykam i „n iech  żyje row olueyą11.

Sztockholm . J a k  sądzić można z d o ty c h 
czasow ych objawów' lud  w iejski jest dalekim  
od tego , ab y  uznać obecny rząd. I’o oko li
cznych w siach P e te rsbu rga  k rążą  w śród lu 
du zbiegli z m iasta ag ita to rzy  i posłow ie p ra 
w ego sk rzy d ła , szerząc propagandę k o n trre 
w olucy jną lub n a k ła n ia ją  lud  do w ym uszenia 
pokoju.

„Is ty n n o  russk ie" zw iązki n i e  t r a c ą  
1 z a  s u.  ,i b y  I u d p r z y g  o t o w a ć d o  
r o b o t y  w s w y m k i e r u n k u. p o d j 11- 
d z a  j  ą r o z a g i  t o w- a n o m a s y jr vz  e - 
i’ i w  k a d e c k o-s o e y a  1 i s t y c z 11 e m u 
1 z ą  d  o w i. a p e t e r  s b u r s k  ą r e w o 1 li
ft y ą  n a z y w a  s i ę  d z i e l e  m ż y  d ó w' 
i i c h p  r  z y  j a- c i ó ł.

P rzew ódea zw iązku  p a tiyo tyc /.nego  D l i 
b r o  w i n  w ydal odezw ę, do chłopów guber- 
nii ehersońsk iej. w k tó re j dow odzi, ż e ż y - 
d z i o ś m i e l i l i  s i ę  u w i ę z i ć  c a r a .  i 
d ą ż ą  d o  p o  w a 1e n i a p r  a w o s ł a  w - 
n e j c e r k w i. a b y  u t  r. w a l i  ć p a  i m  
w a , n i e  ż y d ó w  w R o s y - i .  N ależy się li 
ey.yć 7, tom, że lud ow iany  an tysem ityzm em  
podejm ie k ro k i przeciw  rew olucy jne: ponad
to ag itu je  się za wstrzy m aniem  dostaw  żyw 
ności dla rew olucy jnego  rządu.

Co do D u b r o w i i i  j t „ o  k tó rego  dzia ła l
n o ś c i  donosi pow yższy te leg ram  ze S toeklm l- 
mu nadm ienić należy, że w czorajsze tle[iesze 
przyniosły w iadom ości o a resz tow aniu  go, 
P rzyp . Red.).

Dem onstracje  pokojowe w Petersburgu.
C h ry sty an ia . 7. P e te rsb u rg a  donoszą do 

..M orgenbladet": Socyaliści i s tow arzyszenia  
robotn icze urządzają dzień w dzień d e  m o 11- 
s t r a c y o p o k  o j o w e. W olbrzym ieli po
chodach  po m ieście bierze udział m nóstw o 
żołnierzy.

Pion lodzi.
Terschełłing. B. koi-. A m erykańsk i paro 

wiec „F leald ton" został s to rpedow any  dnia 
21 bm. o godz. >S wieczorom, koło ław icy 
D ogger. Na wodę spuszczono t-ray lodzie, 
z k tó ry ch  jednę. z ludźm i, m iędzy nimi je 
dnym  ciężko rannymi, zab ra ła  łódź to rpedo
wa. W  drodze zm arł jed en  członek  załogi. 
0  innych łodziach nic nie w iadom o. J a k  p rzy 
puszczają , p rzy  ok.splozyi kotła  zginęło 14 lu 
dzi.

Haga. B. kor. B iuro Korosp. dow iadu je  się. 
że do T ersehelling  p rzy b y ła  łódź z 7 roz
b itkam i za topionego  am erykańsk iego  p a ro w 
ca „ IIea ld to n “ .

Ytnuinden. B. kor. H olenderska A geneya 
te leg raficzna  donosi: Parow iec vJ a w a "  z
Y laard ingen  w ysadził na ląd  13 rozbitków  z 
parow ca „H eald to n ", k tó ry  w drodze z F i
ladelfii do R otterdam u, wioząc 0000 fon n a 
fty . zosta ł zapalony strza łam i przez niem ie
cką łódź podw odną. Z załogi liczącej 41 lu
dzi. praw dopodobnie 21 u tonęło , z togo 19 
przez to. że łódź, w k tó re j opuścili o k rę t, roz
b iła  się, a dw óch, poniew aż w yskoczyli z po
kładu.

■ ;- - - - - - - - - - - :- - - - - - - - y
81 ostrych zimach w Berlinie stwierdzono 46 
chłodnych, 31 gorących i 3 normalne lata. Po 
11 bardzo ostrych zimach było 9 chłodnych, a 
tylko 2 gorące lam. Po sześciu najostrzejszych 
zimach od roku 1800 nastąpiły w Niemczech 
bez wyjątku zimue lata, podczas gdy trzy naj
gorętsze la ta  w owym okresie poprzedziły zi
my łagodne. Spostrzeżenia Hanusa w Wiedniu 
liah  co do Austryi podobne wyniki. Po bardzo 
ostrych zimach były w 70 na 100 wypadków 
lata  chłodne, a pb bardzo ciepłych zimach na
stąpiły w tymi samym stosunku gorące lata.

P I W U .
Razyieat D em okratyczne czynniki wszyst 

kich  odcieni i socyaliśei obow iązują się po-, 
p ierać  rząd- czyniąc zależneiu swe poparcie 
od załatw ienia, p lanow anych  przedsięw zięć 
i reform  w czasie wojny. Również żołnierze 
i oficerow ie chcą zgodnie w spółdziałać we 
w szelkich pracach , aby  dla w ojskow ości zdo
być szacunek  i zaufanie ma-.

S traty  i  powodu buntu floty.
• Telefonom  od naszego koresponden ta).
W ieueń. , . \  W. Jo u rn a l"  donosi za ,.Ro- 

s to ek er A nzeiger". że dw a okręty ' w ojenne 
rosy jsk ie  podezas buntu  flo ty  w K ronszta
dzie zosta ły  zatopione.

Nfetrwałość gabinetu Ribota.
Berno. F ran cu sk a  opinia publiczna u w a ż a ! 

g a b i n e t  R i b o t a 7. a p i ó d p o r o n i  o - 1 
n  y,  k  t ó r y  p o 11 a d  j a k i c h  s z e ś ć t y- i 
g o d n i  n i e  b ę d z i o m ó g  I o p i e r a ć i 
s i ę  o p o 7. y  c y  i.

Wiadomości telegraficzne.
Telegramy »GWosu Naroau* i  dnia 23. m arca 1917 

Zatonięcie angielskich poszukiw aczy min.
Londyn. (IŁ kor.) Admiralicya- donosi: 

Dwa s ta tk i szukające  m in n a tk n ę ły  sio n a  m i
nę i zatonęły'. W  pierw szym  w y p ad k u  niem a 
żadnej ofiary , w drugim  14 ludzi zatonęło .

A N G IEL.-H ISZPA Ń SK IE ROKOW ANIA.

Madryt, ąlk kor.) D epesza iskrow a p rzed
staw iciela  c. k. B iura  kor. J a k  dziennik i d o 
noszą, na jednem  z o sta tn ich  posiedzeń rady 
m inistrów  postanow iono w ysłać byłego d y 
re k to ra  m in isterstw a hand lu , F o r t  i n a .  z 
da leko  idącem  pełnom ocnictw om  do A n- 

g  1 i i, by osiągnąć od rząd u  angielsk iego  
przyrzeczenie dostaw y' w ę g l a  w w ysokości 
150.000 to n  m iesięcznie. J a k o  rekom 
pensa tę  ofiarow uje H i s z p a u i a wywóz 

ziem niaków  i środków  pastew nych , p ro d u 
któw  m ineralnych itd . Gdyby' w Londynie 
nie p rzy ję to  poczynionych  p ro p o zy c ji, to 

rząd hiszpański zam ierza z a k a z a ć  w szel
kiego w v w o 7. u d o A n g l i i -

Briand przeciw Hi botowi.
Berno. B. kor. J a k  podają  pism a fra n c u 

sk ie, B riand  ośw iadczył wobec postów  z li
b era lnej lew icy, że w odpow iednim  m om en
cie będzie się s ta ra ł podkopać pow agę R ibo
ta . W  tym  w zględzie dziennik i s to jące  blizko 
niego, będą go pop iera ły , a on będzie czynił 
w szystko, aby  znow u dojść do władzy'.

Tajne posiedzenie p l a n t u  asotlskiege.
Rouerdam . „D aily  T e lcg rap h ” donosi, że 

p a r l a m e n t  a n g i e l s k i  zebrał się na 
t a j n e  p o s i e d z e n i e ,  celem załatw  ienia 
najw ażniejszych kw esty j.

Głód w Szkocyi.
Haga. W  G lasgow  i o urządziły  kobiety- 

w ielkie d e m o n s tra c je  z powodu braku środ
ków  do życia.

U dział wojsk amerykańskich w Europie.
(Telefonem  od naszego korespondenta).
W iedeń. „Z eit"  donosi z Berlina za  „L okal 

A nz.": W edług w iadom ości nadeszłych  z W a
szyng tonu . czynią  tam  p rzy g o to w an ia  do 
w ojny. W ilson m a w k o ngresie  zapow iedzieć 
naw et udział w ojsk  am erykańsk ich  w E u 
ropie.

Prasa norweska prze ciw  Niemcom.
Telefonem  od naszego korespondenta).

W iedeń. J a k  „Z eit" donosi: ..Kolnisi Iw
7 tg ."  oburza się z pow odu tonu . z jak im  pra
sa  no rw eska pisze o N iem czech. „K oln. Z tg". 
pisze: Na tak ie  bezczelne p isanie dale j nie 
pozw olim y. N o r w e g i a  p o w i n n a  r o z- 
w a  ż y  e,  ż e r a z j  u ż b y ł y  n a p r ę ż o n e  
s t o s u n k i  m i ę d z y  N i e m c a m i  a 
N o r  w  e g  i ą.

Ojciec św. dla Ukraińców.
Telefom-m od naszego korespondenta).

W iedeń. T. wl. ..R eieltsposl" podaje in for
m a c ję  szw ajcarsk iego  biura pras. u k ra iń 
skiego, jak o b y  P ap ież za in terw encją , hr. 
Michała T yszkiew icza zarządzić  miał w k o 
ścio łach  całego św iata składkę- na rzecz. C- 
kraińc.ów,

i KRONIKA.
Z miasta.

OBRADY ZWIĄZKU 30 MIAST galicyjskich 
! rozpoczęły się dziś przed południem w sali ma- 
j gistratu. Obradom przewodniczy prezes p. Fr. 
Aiaryewski. Na wstępie obrad przewodniczący 
.przedstawił obszerno sjirawozdanie z dotych
czasowej działalności Związku. Porządek dzien
ny- obrad obejmuje sprawy: aprowizacyi. kuchni 
wojennych i ód budowy miast, 

j BRAK WĘGLA. Dowóz węgla cło miasta 
nie doznał żadnej poprawy. Transporty, jakie 

j nadchodzą, pokrywają zaledwie minimalną 
J część rzeczywistego zapotrzebowania. Prywa- 
j tne składy węgla są przeważnie zamknięte. Se- 
! tki osób odwiedza je codziennie — zazwyczaj 
! na próżno. W wielu gospodarstwach domowych 
niema wprost przyezem ugotować strawy. Skład 

j miejski otrzymuje zaledwie jeden wagon dzieu- 
nie, co nie wystarcza nawet na ogrzanie wszy- 

; stkic-h biur miejskich. Na ogrzanie szkół węgla, 
brak, skutkiem czego i—̂ p  ile się nie ociepdi — 
nastąpić musi ponowie- zamknięcie szkól miej
skich.

ORGAN ZAKUPU WĘDLIN W GALICYI.
Urząd żywnościowy o. k. namiestnictwa komu- 

jnikuje: C. k. Urząd dla wyżywienia ludności 
i w Wiedniu ustanowił wyłącznym organem, za- 
1 kupującym wędliny w Gaiicyi dla innych kra- 
Ljów koronnych, aust.iyacką Centralę zakupu 
* (Oesterreichischo Zentralciukaufisgesellschaft) 
j  w Wiedniu, L Am. Hof. t. Centrala ta  będzie 
rozdzielać zakupiony w Gaiicyi towar poinię- 

i ilzy firmy i Stowarzyszenia konsumcyjne, w in
nych krajach koronnych istniejące. Firmy poza- 

1 krajowe i konsumy, o ile chciałyby nabyć ga
licyjskie wędliny, mają sic udawać ze zgłosze- 

i nieur swoich zapotrzebowań wyłącznie do austr. 
tć n tra li zakupu, a nie. jak dotychczas, tło c. k. 
Urzędu wyżywienia Ludności w Wiedniu, ani 
też do Urzędu żywnościowego w Krakowie. 
Austryaeka Centrala zakupów otworzyła, w 
Krakowie własne biuro w Rynku głównym pod 

4. 22, w lokalu Związku ekonomicznego Kółek 
rolniczych.

Z POL. ZW. NIEWIAST KAT. W sobotę dn. 
24 b. m. o godz. 4 po południu odbędzio się 
w czytelni Polskiego Związku niewiast katoli
ckich (Szczepańska 5) zebranie towarzyskie z 
d y s k u s j ą  nad referatam i zjazdowymi: gospo
darczym i przemysłowym, t toście mile widziani. 

| JAKIE BĘDZIE LATO? Pisma niemieckie 
i stwierdzają, że wyniki dotychczasowych ohser- 
wacyj przeczą rozpowszechnionemu mniemaniu, 
jakoby po ostrej zimie zawsze następowało go
rące lato, a po łagodnej zimie lato chłodno. Po

Z Polski i ze św iata .

KOŚCIÓŁ OPATRZNOŚCI BOŻEJ W WAR
SZAWIE. Do m agistratu warszawskiego wpły
nęło podanie ks. p ra ła ta  S tan ca  o wybór i od
danie przez miasto placu pod budowę świątyni 
Opatrzności na pamiątkę kon sty tu c ji majowej. 
In ic ja to r budowy, ks. prałat Sicmicc. proponu- 
jc przeznaczenie na tc-n cel przez miasto placu 
po prawej stronie .Alei 3 Maja.

KONFERENCYA PRASY Z RADĄ STANU. 
W biurze departam entu politycznego tyiucz. 
Rady Stanu odbyła się (konfereneya jej dyrek
tora W. hr. Rostworowskiego z przedstawi
cielami prasy warszawskiej. Na konfercnoyi o- 
mawiano sprawy cenzury. W dyskusji podno
szono między innemi upośledzenie prasy war
szawskiej w porównaniu do innych pism nie
mieckich i polskich, które mają debit w War
szawie i całej okupaeyi niemiookiej, a nadto 
podnoszono, jako symptomatjwzny skutek obe
cnych stosunków, niebywały rozwój prasy nie
legalnej.

ZJAZD RAD OPIEKUŃCZYCH. W dniach 
26 i 27 b. m. w wielkiej sali Stow . techników 
w Warszawie odbywać się będzie zjazd Rad 
opiekuńczych pow. warszawskiego. Oprócz de
legatów Rad opiekuńczych zarząd Rady opie
kuńczej powr. warszawskiego zaprosił na obra
dy w charakterze gości delegatów: kfd obywa
telskich opieki nad dziećmi, polskiej Macierzy 
szkolnej, Rad gminnych i miejskich, sejmiku, 
Tow. rolniczego centralnego, warszawskiego 
Tory. rolniczego, Tow. krajoznawczego. Koła 
przemysłowców, ziemianki, oraz wielu włościan.

OGRANICZENIE OBJĘTOŚCI PISM. W so
botę dnia 17 b. rn. u kapitana Fischera od-było 
się zebranie przedstawicieli dzienników war
szawskich, Kapitan Fischer z polecenia niemie
ckiego ministerstwa spraw wewnętrznych za
żądał od wydawców ograniczenia objętości 
dzienników. Przyczyną tych  żądań jest. powa
żaj' brak papieru w Niemczech i niemożność 
pokrycia zapotrzebowań w okupacji niemie
ckiej. Przedstawiciele prasy zapowiedzieli za- 
prnwauzouie pewnych ogranic/oń w w yda.wni- 
ctwaek.

M \R K I POLSKIE, jak  donoszą pisma war
szawskie. mają być puszczone w obieg w od
cinkach tej samej wysokości, co marki niemie- 
ekie. Wypuszczenie bilonu nastąpi nieco pó
źniej. Obok d jrek to ra  zarządzającego p. v. 
Taussncra i zaistępey jego, p. Nofftz/y, ma sic 
znajdować w djTt-kcyi krajowej kaay pożycz
kowej jeden dyrektor Polalc. N»z>tv:isko jego. 
dotychczas nic jest znane.

LITW ACY A OBIETNICE RZĄDU ROSYJS. 
W piw nych kołach ż jd ow.skich Warszawy, 
tych szczególnie, które nazywane są „litwa- 
ckiemi" — jak  donoszą tamtejsze pisma —• 
wypadki rosyjskie wywarty niezmierne wraże
nie. Szczególnie omawiany jest trzeci punkt 
proklam acji petersburskiego rządu tymczaso
wego. którj- to  punkt obiecuje zniesienie wszel
kich ograniczeń w zakresie wyznania, i narodo
wości.

ORTODOKSI I ASY MIL ACY A. Jak  donosi 
„Hajnt" w sprawozdaniu 7. wiecu ortodoksów 
rabin Dr Karleltach z Bawary i powiedział: „Do 
nowej gminy żydowskiej w Polsce należy wy
bierać tatldch Judzi, jakich Bóg timocuil przez 
4000 lat w naszym zakonie, a nie tych, którzy 
niby to nawrócili się przed 4 laty". Na. tymże 
wiecu jeden ■/. leaderów ortodoksów, p. Kami- 
ner, oświadczył: „Błędno są pogłoski, rozpo
wszechniane o ortodoksach, jakoby byli zwo
lennikami asym ilacji. Je s t wprost przeciwnie: 
zawsze walczyliśmy zawzięcie z asymilacyą". 
Z pośród rc/.olueyi w iecu jedna opiewa: „Gmi
na powinna bronić praw żydów, które dotych
czas asyniilatorzy zap'zedawaii za uśmiech 
szhwhcica".

PR \S A  LUBELSKA W OKUPACYI NIEM.
W arszawska „Gazeta urzędowa" donosi: „Dopu
szczony dotychczas „Głos  Lubelski" (Lublin), 
wylącznnj' zostaje z ogólnego obiegu w general- 
gubernatorstwic warszaw skiem". Wobec togo z 
pism lubelskich wolno obecnie w ysjłać na oku
pac je  niemiecką tylko „Gazetę Ludową", „No
wą Jutrzenkę" i „Szkołę polskjr".

Z MIECHOWA piszą, nam: Polskie Stowarzy
szenia w spółdzielcze w Miechowie, pomimo
trudnych warunków, bardzo dobi7.a się rozwi
jają . Dają nietylko zyski, ale składają także 
znaczne ofiary na cele społeczne. Stowarzysze
nie handlu sikor „Zgoda", Slow. handlu żela
zem „Młot" i Stów. handlu tkaninami „Nadzie
ja" odbyłj- już swe doroczne walne zebrania 
c/.tonkow. Stowai7.j-s7.euie ..Nadzieja." ofiarowa
ło 100 rubli na ochronę dzieci. 100 rb. na straż 
ogniową ochotniczą i 1000 rb. na wpi>v dla u- 
czniow gim nazjum  miechowskiego. St.owai-z.v- 
s/enie Ka<y pożyczkowej i oszczędności nu z.e-

bramu ogólnem członków'. }>o rozpatrzonru spra
wozdań za tr /y  lata ubiegłe. 1914, 16 i 16, wy
brało nowy zarząd, złożony przeważnie z oby
wateli i przernjTsłoweów nriojseowych. W skład 
jego weszli pp.: Figiel Ignacy, Kotasiński Jan. 
Korczak. Masłowski Stanisław i Szczceiteki 
Jan .

RADA MIEJSKA W ŁOWICZU. Niedawno 
odbyło się otwarcie Rady miejskiej w Łow iczu, 
liczącej 12 Polaków i 6 żydów. Otwarcia do
pełnił burmistrz niemiecki, kapitan l.crner w a- 
systoncyi naczolnika powiatu. Dr Lotse. Po 
przemówieniach obu tych przedstawicieli władz 
/.ubrał głos prezes Rady, adw. Porzeski.

POŁĄCZENIE ADMINISTRACYJ. Ja k  do- 
t osi .^Kownoer Ztg", połączono administracyę 
Litwy i ziem su wal s k o - w ile ńsk ich w jedną ad- 
ministracyę z siedzibą w Wilnie. Połączenie na
stąpiło celem uproszczenia w służhic etapowej 
armii wschodniej.

POMOC DLA BELGU B Wolffa donosi z 
N. Jorku: „Assoz.iatc-d Press" donosi z W a
szyngtonu. że departam ent stanu oczekuje, że 
niebawem nastąpi wstrzymanie udziału Ame
ryki w akeyi luesienia pomocy Belgii wobec 
nacisku wykonywanego przez łodzie podwodne. 
Dzienniki nowojorskie donoszą, że gdyby Sta
ny Zjednoczone rozpoczęły wojnę, to dzieło po
mocy dla Belgii prowadzone będzie dalej przez 
przedstawicieli Uokunlyi i Hiszpanii.

OWOC NASTURCY1 POŻYWIENIEM. Na
stu rc ja , roślina jednoroczna, pnąca, nadaje się- 
do ubierania płocików, altan, balkonów i t. d. 
Najwięcej zasługuje na uwagę owoc tejże ro
śliny, który można zużyć w różuj' sposób. W 
zupełnie niłodym stanie przj-pomina smak re
dy sek, zamaiynowtui}' c\' occie smak kaparków. 
w zupełnie dojrzałym stanie można ziarnka o- 
brać z powierzchni powłoki, wysuszyć i zemleć 
na proszek: zastępuje w zupełności pieprz do 
wszelkich potraw, a nie łdkodzący zdrowiu, 
jak inne korzenie zagraniczne.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
W KOŚCIELE KS. KS. PIJARÓW odbędzie 

się czterdziesto-godzinne nabożeństwo w- dniach 
24. 25 i 20 b. m. dla uczczenia Zwiastowania 
X. P. Maryi. Porządek nabożeństwa dnia 24 i 25 
b. m.: [trzymarya o godz. 6 rano, wotywa. o 
godz. 9, suma o godz. 10; nies/.poiy o godz. fi 
wieczorem. W sam dzień uroczystości, t. j. 26 
b. m.: inym arja  o godz. fi. w otywa o godz. 9. 
sum i z kazaniem o godz. 10 i pól; nieszpory ■/. 
kazaniem i procosyą o godz. 5 po południu.

RFKOLEKCYE DLA INTELIGENCYI odbę
dą się w kościele ks. ks. Zmartwychwstańców 
w dniach od 26 do 30 b. m. Konferencje będzie 
miał ks. P iotr Piotryka C. Ił. o godz. ti wie
czorem.

NEKROLOLOGIA.
W Bzwajpiuyi zmarł wybitny działacz katoli

cki ś. p. J u l i u s z  hr .  O s t r o w s k i .  Uro
dzony w Warszawie w r. 1854, kształcił się 
od r. 1804 do 1868 na znanej pensyi Jan a  Bar
szczewskiego, poezem uczył się dalej w Pary
żu w liceum Napoleona, a następnie od r. 1870 
do 1877 studyował prawo \c Brukseli i i.ou- 
vnin, gdzie otrzymał stopień kandydata praw 
i kandydata en philosophie et en lettres.

Powróciwszy do kraju,-pracował w duchu k a 
tolickim na polu społecznem, publie-ystyeznom 
i filautropijnem. B jł prezesem Związku katoli
ckiego i Biura informacyjnego o nędzy wyją
tkowej. Prowadzał wydawnictwo p. t. „Drogo
w sk a z y . popularyzujące wskazówki Stolicy 
Apostolskiej. Prócz tego wydał: „Pam iątkę zja
zdu Związku katolickiego" (1909 r .), ..O akeyi 
katolickiej" (1910 r.), „Mapa dyoeozyi krakow
skiej" (według „Liber beneficionim" D ł u g o 
sza) i wiele innych Pracował i w dziedzinie 
heraldyki, a owocem toj ]iracj b jly : ..Księga 
herbowa rodów polskich", oraz „Talriicc od
mian herbowych Chr/.ąńskiego". Przez czas pe
wien wydawał także piesmko tj'godrriowe dla 
dzieci.

W Warszawie zmarł ś. p. Edward B o g u - 
s ł a w s k i  w wiek-u lat 69, profesor i literat, 
autor wielu prac historycznych. Urodzone w 
Warszawie, kształcił się w Śzłkole głównej na 
wyd/Ja-le historyczno - fitolcigiczuj ru. poezem 
rozpoczął zawód nauczyciela prywatnego. Roz
prawy historyczne ś. p. Bogusławskiego miały 
przeważnie za tem at pradzieje Polski i szczepu 
słowiańskiego. W ydał między innenii: ...Histo- 
ryę Słowian" w- 2 tomach, „Szkice lito-wuadyj- 

, skie", „Metody i środki poznania czasów przed- 
I Irist-iycznych w przeszłości Słowian" i t. p. Gd
v. 1908 bjd członkiem Tow'. naukowego war
szawskiego.

NA DOM PO LSK I w M. OSTRAW IE. Na rato 
net. Domu Polskiego w Morawskiej Ostrawie /łu- 
żj ł a  młodzież szkoły polskiej tam że z ty tu łu  imię 
mii ' we go d y rek to ra  p. Józefa W oyp urow skiogn 

j ua-siępuiaee datk i: Szkela p o sp ilita . kl. I i K- Id. 
,11 3 K;” kl. 111 6 K  4 1 h; kl. IV 3 K f>4 Ir kl.

V 4 K  18 h ; szkoła w ydziałow a m ęska: kl. f
i 11 K 50 h: kl. II  4 K s:o t,: |<|. in  ą K: szkoła
j w ydziałow a żeńska: kl. I 12 K 89 h; kl. il 18 K
j 72 h; kl. Ul 15 K; wyższy kurs naukow y 15 F. 
j iiazem  lOti K 82 h. Podnosząc z uznaniem ten 
i p iękny objaw. D yrekeyi Demu polski go d lada 
I za len  d.tr r.k-czn.e poiDickowanie.
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